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nie z ł tp .  12—  m iesięczn ie  ,złp. 4. 
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Prenumerata na pvo win " 
poczttf wą z ip .  20 kwa tła

w Warszawie dnia 29 Sierpnia 1828 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI HAN DLO W E.
LONDYN dnia 15 sierpnia.— W ifai tygodniu tals wielkie spadł; 

deszcze, iż, jak zapewniają z rożnych okolic, więcej one zaszkodziły  
zbiorom,- jak wszystkie poprzednie; Dziś uSvazaiio i f  na targ'u zbo­
żowym więcej kupiono' jak zwyczajnie, a nawet Więcej jak już da­
wno niepainiętają. ia r g  b y ł bardzo pomyślny, ubiegano' sie zaś szcze­
gólniej za dawnem ziarnem, a to tak dalece.-’ £e za pszenicę: gdańską, 
z pod zamknięcia rządowego,* którą przed trzema dniami po 5,0 s. 
płacono, dziś chętnie pó 56 a nawet 5S s. dawano'. Pszenicę zagra 
ńiczną czerwoną, za którą zeszłego' poniedziałku zaledwie 45 s da­
wano, dzisiaj płacono pó .50 ś. Za pszenicę aiigłelską dawną, która 
na poniedziałkowym targu szła 74' dó 75 ś. dziś chętnie' płac, 80 sjsłó'- 
\vem płaćą dziś za w /zelką dawną pszenicę Ą do 6 szyi. drożej. O- 
wles niema znacżnegdpofeupu', podrożał jednak o 3 ś, jęczmień, groch 
1 tatarka p'oszfy także w górę; Mąkę płacą po 65’ s.

Geny średnie dowód stanowiącej są takie': Pszenica 75 ś. Jęczmień 
31 ś 14 , d , Żytt) 31 s 6  d, Fasola 37 ś 9 d, Groch 39
l ó d .  "  _________

Opłata od zboża zagranicznego dziś i na cały  tydzień jak następu­
je- Pszenica 29 ś 8 d, Jęczm ień 15  s 4  d, Ż yto  22  s 9 d , Fasola 14 s
Groch 11 s.-

GDAŃSK: dnia 95 sierpnia, aa W  dalszym' ciągd doniesienia z dnia 
H t. tri. wypada dodać,- że' poczta! zwyczajna nie nadeszła dnia 22 t 
in. i dla tego nieiniano'zadhycfe z Anglji wiadomości; dowiedziano 
Się wszakże', że nadbiegła Sztafeta', lubo niemożna było wybadać 
ity ona Z Francji czyli z Ańglji była. Jaktolw iekbąć, rzucono się  
zaraz nietylko do tiktidów O zboże W giełdzie', ale' zaczęto kupotyać 
go W spichrzach 1 drożej hiCco płacorio; W  piątek po południu do- 
Wiedziano się', że nadbiegła drugd sztafeta; i  w skutku tej wiadomo­
ści spekulanci kupili tego jesZcze dnia kilkaset łasżtów zboża ze sk ła­
dów: Wieczoreffl tegoż sśntego dnia rozeszła Się wiadomość, że szta­
fety owe przyniosły doniesienia t  Londynu, że na ostatnich jego tar­
gach z dnia 12 i 19 b. m. poszła pszenica najpiękniejsza aż do 8 szyi. 
na kwarterze W górę (po 6 |  złp . na korcu warsz.J. Pokup u nas 
lak się zwiększył; że od od Zeszłego czwartku aŻ do dnia dzisiejszego 
rozkupiono najmniej 1500 łasztów po cenach coraz idących w górę. 
Dziś płacono już pb 520 FP za korzec od 60 szefli (36 złtp. 25 gr. za 
korzec warsz .), lecz była to pszenica wyborowa bardzo piękna 133 
do 134 funtowa. Za żyto płacono dziś 219 do 220 FI. (15£ złtp , za 
korzec warsz.)"

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
K RÓ LESTW O  POLSKIE  

—  Z zapowiedzianych powieści historycznych ojczystych,  
wyszedł w  p rzesz łym  maju p ierwszy od dz ia ł  w  dwóch

jiomaeh p, t; K a z im ie r z  w ie lk i .  Następnie na początku  
[października przyszłego , wyjdzie na widok oddzia ł  dru­
gi w dwóch  tomach p. t. 3 a n d  K a z im ie r z a  IV a z y  w ie ­
z ie n ie  w e K r a n c ji ,  obadw a Alexandra B ro n ik o w sk ie g o ,  
w p rzek ład z ie  polskim. Druk p ierwszego tomu W ięzić-  
nia już jes t  u kończony, a obecnie  czwarta forma dru­
giego icśt pod prasą. Czyniąc to’ uw iadom ienie dla za­
spokojenia publiczności' która w ydaw an ie  p ow ieśc i  hi­
storycznych ojczystych z drukarni W ęckiego zaszczyciła  
zau fan iem , przydamy i to,' zc od dz ia ł  d ru g i,  lego sa­
mego formatu i tym samym drukiem co pierw szy , obc;-  
ińowa'c będzie z przypisami 800 stronie, z których 39S' 
w ypad ło  na p ierw szy , lubo na obadwa tomy b y ło  za­
powiedzianych  600, ź e  żalem  więcej  jak d w a razy jest  
większy od p ierwszego: nadto, że będzie opatrzony ry­
ciną, na m iedzi,  w ykonaną, w ięz ien ie  Jana Kazimierza  
vy C is te ro n  wyobrażającą, która sic obecnie w ytłacza .  
Cena przeto? prenumeraty zło: S ' gr; 20, na drugi oddział,  
wzglę.dnie dó ceny  na pierwszy , jest znacznie  niższa, a to 
skutkiem dobrego przyjęcia oddziału  p ierwszego. Mi­
łośn icy  literatury ojczystej ińogą prenumerować na dru­
gi od dz ia ł , '  az do u k oń czen ia  jego druku, w drukarni i 
sięga m i  W ęćkrego,-tudzież w xicgarniach Brzeziny, Ste- 
b le r a ^ P .  S zczepańskiej  przy ulicy S. Jańskićj, i w sk ła ­
dzie Lic eh ą nów s k ic go ria P odw alu , gdzie i p ierwszego
- T l  U ' 1  1 °   "  * t '  ‘  ^  ‘  "  ° ^ V'  & ^
oudzKCfu za d o ty c h c z a s o w ą  ecnę d o sta ć  można, na pro- 
yincji. zaś u pry  walnych; osób'. C ena drugiego oddziału  

dla Z n a czn e j grubości dwóch lonróW, po wyjściu , z dru­
ku b ęd z ie  z ł .  10. W iadom ość ó rycin ie i z w łaśc iw ym  
z , testu  p ow ieśc i  wyjątkiem’, w k r ó tc e  naslapi w  naszej 
gazeere;
-—Listy żasfatyfie* kfofcstiła' polskiego' p łacono w  H am ­
burgu na dniu  22  b .  in. p o  86 za sto.

   ; • -

w  , . t. (-d rly itu i nadesłany).
W tej  chw ili  m ieliśm y przed oczyihd prospekt na Bi-  

bljotekę narodową, który kończy się temi s łow am i: >,Co
trzy m iesiące zacząwszy od 15 marca r. b . w yjd zie  od­
d zia ł  jeden z trzech tom ów  z ło ż o n y ,« przeto dzień 15 
czerw ca r. b. b y ł  dniem w yjścia  p od łu g  prospektu p ierw- - 
szych trzech tom ów, a jednak inaczej s ię  s ta ło ,  bo l e ­
dwo 15 sierpnia, b y ł  zdolny w ydać oczek iw ane pisma,
1 ten to czas opóźnienia, jak t ó s  zaw iad om iono , m ia ł  być  
przygotowaniem  na u ło że n ie  życia  KniaŻnina, do czego  
»kilka osob zaszczytnie w  literaturze naszej znanych,  
szanow nej swojej rady i pomocy w ydaw cy nie odmó-  
w iło«  a w idocznie jest,  że od m ów iło ,  bo przy oczekr*. 
wanych pismach Kuidźnina jak m ia ło  bydź, niewidzrmy; 
życzy ni zatem w yd aw cy  niechaj w ięcej na sob ie  polega



plbowicm jezqlj następne tomy tak wychodzić będą, jak 
dołychezus, to zapewne nic jeden pierwej się z auto- 
rein zójiaćzy, jak tu  jego życic pozna.

Do napisania tego ar tykułu , zpowndowało nas częste 
nadużycia przez ogłaszających prospekla, co już cząs 
jest by koniec wzięło, a zrażeni tyle razy, ostrożniej­
szymi bydź powinniśmy.

VVyda\vca ogłaszając prospekt na rzeczone dzieło, ma- 
lerja ły  mające się drukować i przedrukowywać, zapewne 
przysposobionejni mieć musiał, a czas trzymiesięczny, 
dostatecznym uznał, gdy go przez pisma pub lieznepg ło -  
sić poważył się. Wie wydawca, jak publiczność 'odpowie, 
działa zamiarom jego przy ©głoszeniu' na Wybór rom an­
s ó w  W aller Skolta', co urzeczywistnił w 2 pierwszych od 
działach, gdyż wydanie Purytanów szkóckieh co do tło  ma 
czcnia, stylu i korekty daleko od pierwszych pośledniej­
sze trzyma miejsce, obawiamy się przeto słusznie, aby 
ł n ’/: s n u t o  i z Biblioteka Narodowo ’ n i e  n n s f r f n i t o '

P38

foż 
W

samo i z Bibljólóką N arodow ą' nie nas...,.___
Warszavric dnia 2 6 -sierpnia JS2Ś. M. K. Ą. J. P, J

ROSSJA. y- Dnia 29 lipca v. s. przedstawiano N. Ge 
sarzowej matce P. Campuzauo, przyłączonego do mis- 
sji hiszpańskiej.— JJniwersytet cesarski w Moskwie, od­
by ł  dnia 5 lipca uroczyste posiedzenie w obce wielu 
znakomitych osób. Xiadz Ternowski, professor teologji, 
powiedział najprzód..inowę po rośsyjsku o proroctwach 
starego testamentu; doktór Richter, czytał: De regimine 
jnfantum, quod mcdici est; professor Perewoszczyków 
odczytał rys czynności uniwersytetu w ciągu ostatniego 
roku, poczćin rozdano dyplomy, medale i świadectwa. 
Lniw.ęrsylet moskiewski posła ł  w ciągu roku 7 uczniów 
do Petecsburga, dó instytutu nowo założonego profes- 
sorów rossyjskieji, dwóch innych posłano do Itcwla i 
Mitawy, gdzie z rozkazu cesarskiego uczyć będą języka 
róssyjskiego. Zbiory! uniwersytetu przez dary Znacznie 
się pomnożyły; przez zakupienie , przybyło bibljoteee 
1067 tomów, gabinetowi niónet 237 medalów, ogrodowi 
botanicznemu 230 roślin, gabinetowi chemicznemu 49 
narzędzi. Zaprowadzono gabinet machin i zbiór instru­
mentów chirurgicznych. W instytucie klinicznym i chi­
rurgicznym, było 125,chorych, w szpitalu uniwersyteckim] 
i instytutu medycznego 888 chorych, udzielono rady lc .( 
karskiej i lekarstw 460 osobom. Instytut położniczy przy- 
j ą ł  184 ciężarnych' niewiast. Drukarnia uniwersytecka 
wytłoczyła swoim kosztem 4 dzieła oprócz pism perjo- 
dycz/iych i rozpraw, niemniej 29 king z polecenia osób 
prywatnych. fJniwerśytęł posiada już' fundusz na wysta- 
yricnie obscrWalorjum astronomicznego. Uczęszea na 
nauki ,do pieg,o 25 kandydatów, 6 magistrów, "95 ucz­
niów instytutu medycznego, 61 chirurgów, 465 uczniów 
j 87 .externÓW'- Szkoły należące do okręgu jego o- 
irzymały również rozmaite darjr; .a' między"innemi da­
rował r.adea Ho ul) an 12,00.0 r. dla szkoły w Kożłowic. 
Otworzono nowe- szkoły, jedną w obwodzie Czerny, trzy 
parafialne, dziewięć pensji prywatnych, dwie.sżkoły pry 
.walne. Wc wszystkich szkołach moskiewskiego okręgi 
uniwersyteckiego , znajduj,0 sic 12,443 uiczniów.

   C) t f \  Ł 1 ' -

L'4*,';?:iso6i ,n“ asob!i
-  Tiflis dnia 19 lipca. Dziś o godzinie 5 z rana ode. 
brano- wmdomośc ó  wzięciu W d. 15 lipca twierdzy 
i oti. O bliższych szczegółach doniosą urzędowe r a i
P Q r l f -  _ _ _ _ _ _ _  ( J n w .  ‘ l l u s . )

ANGLJA. — Ministerjiim angielskie Uznało blokado 
wyspy Madeira. Tunes  uważa z tego  powodu, Żc p0I 
dług zasad jakich się trzymają teraźniejsi ministrowie 
musiałaby Anglja uznać blokadę portu jakiego hanower­
skiego przez Algierczyków, — Dnia 7 s ierpnia,  kiedy

fgU
Uni-

j y u j u  g a u z ą . ,  z e  z j a w ;
«zne i magnetyczne są wypadkiem jednej i tójże samej 
przyczyny, drudzy przypisują elektryczności i magnety
-in-civvi ci-Hv '/.linpłllifi! PAV.rtA I » V.   ̂~ I Z ł X _ .
1. . . j v v y  » magueiy- się z A n g i j ą ,  tym omcilaiym świadkiem wypadków I ml*
mm wf. fi ły  zupełni® rożne i z sobą ęprze.cznę, lUoręJnis.tręwiji mają .obowiązpk zapewnić Francji korzyścif

. ..... , rięccisuąe. uoczytano nazwi­
ska ^sędziów przysięgłych, ale żaden niebyt na swojem 
miejscu, bo dopiero W godzinę i jo prawie przez głowy 
ciżby z podarłem! sukniami i niektórzy bez trzewików, 
dostała się om do stołu sędziowskiego. Nie widziano 
nigdy podobnej ciżby w sądach ; najciekawsze sprawy 
uje zwabiły nigdy nąwet dziesiątej części tak licznego 
zgromadzenia barn Kordcr uczynił uwagę, że jak żyje, 
mew,dział nigdy tak licznego posiedzenia. Indagacja 
zaczęła sic o godzinie 10 |, a skończyła się o godzinie 
6 | ,  nazajutrz wydali przysięgli wyrok. Przeszło 14,000 
espb powiększcj części kobiet , a z nich bardzo wiele 
porządnie ubranych, znajdowało sic w czasie pxckucji 
vordera. Szczególniejszą jest rzeczą, iż postronek, ud 

którym życie zakończył, na cale kupowano. Tego sa­
mego dnia, w którym Jiórdera powieszono, uwolnił sai 
przysięgłych w Cork innego potwora, kapitana Stewart; 
klory na morzu kilku majtków i podróżnych powolna 
śmiercią^ zamordował Sędziowie przysięgli byli tego" 
zdania, ze tak wielkich okrucieństw, człęwick przy zdro­
wych zmysłach nie mógłby sic nigdy dopuśofe- 
tern Stewart, nie Za winnego, ale za szalonego 'wanien być 
uważany. — Do bióra policyjnego przyszedł niedawno 
mężczyzna przyzwoicie ubrany i ża lił  się, żc przełożony 
gminy kazał mu siedzieć między wacjatami, Chociaż on tak 
zdrowe ma zmysły, jak sędzia, przed którym staje. Sędzią 
widząc, zę podobne przypadki mogą się wydarzać chciał 
juz wydać rozkaz, aby przełożony gminy stawił się 
do tłum aczenia , gdy w tein oskarżyciel dalój rzecze; 
»Tak je s t  Panie sędzio, a co jeszcze jest rzeczą gorszą,, 
ze jestem synem lorda Nelson, który poległ pod Tra­
falgar em.« Po takicin objaśnieniu, nie pos ła ł  już sę­
dzia po przełożonego gminy, ale po dozorcę spitala war- 
jato w. -t- Na kanale bristolskiin uderzyły o siebie dvrą 
statki parowe, przezeo 60 ludzi utraciło życie. — bot 
noszą z Ilawanny, że rozbójnicy morscy napadli na o- 
kret frąnęuzki, który p łynął  z Veracruz do Bordeaux, 
zrabowawszy go oni zupełnie i odebrawszy życie S3 lu­
dziom , którzy się na nim znajdowali , zatopili go. Cj 
sami rozbójnicy zamordowali późnipj na szonerze ame­
rykańskim , kilku młodzieńców, którzy płynęli do No- 
w-egojorku na nauki; kapitan tych ło trów  z bezczelną od­
wagą pokazywał śię publicznie na ulicach miasta Ha» 
walmy. ' (G, BI)

FRANCJA. —■ Z  Parysa dnia  Ijf sierpnia. Nie* 
przystoi Francji,  mówi jedna z gazet paryzkieh, łąezyę 
się z Angiją, tym omdlałym świadkiem wypadków i mi­
nistrowie maia ohnwin-^t i___



za jej ofiary. L ecz je ś l i  ofiary to pozostano  i J  
Czncini, jeśj i  nje w zm ocn ią  n a s Ł i  potu!; '
w p ły w u ,  w  tenczas bodziem y ‘m usie li  w y ^ T ż e T  Z°.?? 
zo swoją nic.czyniiością zreezn ie i w •' \ 4 g J  
- P o d ł u g  statystycznych  d z ic ła ‘”
b o w a h  m inistrowie francuzey od r.1822 do 18^7 
andjardów i p ięć  m iljon ów  fr.; d ł u g n a r o d o w i  „V ”trz?Gh ‘ónjonów i 1S2I doTzedTŁ"!0;:^
■ stosunkow o, m ia ły  w  tĆm udzia ł , ,  7  " r ? '
partawenta p o ż e r a ł y  - / o c ^ Z V o f a k l r U  \ f l \ u  f tm ilion ów  w iece i  n i i  u 1<}‘* do 140
tnę w iecej o p ła c a ły  S i  d en f° t  Wncf { ’ a 0 ta kąiz siim-
W o J/ 4  © o ^  rZ d*"*»
p o łu d n io w a  Z as t rp u ie  i t  „ „  ,1  '• P°-ł “ ««n? J • F r a n c j i

d zy 100 deputowanych  którzy* I.Z,°.CẐ ’ z e  pomię.
W  67 b y ło  z departam entów l ' 0t ? Wa f a oszcM'd«o- 
łu d u i o w y c h . —. Dziennik P i d l  ocnych, a 37 z po-  
w  skutku iiovvcgo pi awa f t t ? .  * * ? " » *  ^ o d M ę ,  
dawcom  g a z e t ' i 'd z ie n n ik ó w  i ° s ci <*ruku, które vyy-I

ł o . ^ . w l a r ^ u  a & ł o V ; i e T JC sk*adać P ^ p 4 -
ezającc los w dów .   Jen era ł M a ' 31 Z7 slvv.° zabezpńe-
sicrpnia do M arsyli i  —  W  0 , - 5  • f r Z jb j ł  d" ia 7 
okręt li«jo.wy Marengo i S % ? nie
w y p ły n ie  z tamlad .0 fregat p i ™ , ;  ,W  lu'otce
l in jo w y  D uqttesne zaw iezie  d o 'T u lo n u  d'5ft -w ’° k 'Ql J en era ł  Savarv dnn iVicV i i. ^ 4§ O i n aj ik o w . —
że Kapitan D. którego m e r w i  W ^ ro ic h  pajnięinikaeh,  
w o lu cy jn ę  u w ię z ić  k aza ł,  odzTsI 4 °  w ”. ™ -zdaaia  re ‘
-dę za zeznania  w  w iez ien iu  • .0SG w uagro.-
d °  4-nglji, którę k o sz to w a ło  500 lM dor7' ‘ * *  pa®el?'w 9 
d o w ied z ia ł  sic o kom plec ie  n r , ,  • w'V’ a W którBf»  
k now anym , 'jfonerał Pl ?®uw Bonapartem u u -

S  P ^ l s U  4  ab>  kto
W  •ly'" kapitanem. * ^  przGZ g ^ e ,

^?ar?y jji do T i K u f i e T e S im i . W ^ ,,.ia W 7iccI,ał * 
H j f o n e t "  W y ^ a w f  m L l :; 1 J e,,.Gyałam i

fiu  
p ła  

ds
A  - - r j )  “ “6“ “ *“ł  suiycesie ironii   /rT.''“.''"Ł"IIU
b ie rz  ż g w ard j i  d ra g o n ó w  W C Ó m p j e g m ć # ł T ’ *?* ' 
iy  ̂sw o je .n r z e m io s łe m ,  iż zm y s ły  S a S n  
.s ierpnia z a m k n ą ł  sic  w  iz d e h ^ i  I . , ' 1- D n ia  10
t e r z e , zatarasował '9d n 4 i  " S L i  ? a* » a W
przez dwie godziny s t r z e la ł  ! r  , * a ka''ab im lw  i 
dzącyęh. P ^ O -
eposobem  trzeci! sw oich  ^
zanim przez w ystrza ł  z p is io lfn .  ’ e Jednego r a n i ł ,  
| .a tcrstwu p n ł o i y ł  koniec  W m u  h 9f

. , ( v -  F .)

sku tureckiem  ^ w f a s z c z a " ^  f a *  ^  W  w.oj-
zuję się  daw n y d u d .  J u n t o P ° d ? zu» j lą ,  oka-jDJłftyn s l  ^  ^  ~  ’ . . % . V lliczy lanczflriiw i

ię " w e ł n i ł s „ .

Ju ssem  dobji* p a ła sz a ,  i zuch Wałem n P°  ez(5itt
^  p r z e c ią ł .  P u łk  iq7^v l f A  T  . Bunbaszowi g-łó-

• t  , i “  ,ł  ^ » r b “  ** *»«-
na. Ucięto g ło w ę  paszy Jsakezv k z 10zkazu H u sse K
cono do w ięz ien ia  w  S zum li.  \ / ? b  >  Włr* ’
tkliwą jest  utrata fabryki prochu , 1, ®Ł>ccnd>l; ełiwili do-
I I I , I którą p od łu g  iw ierdzenia ' j e d n y c h T i o " ^  Z& S e l im a

'p o d łu g  n in y e h  u m y ś ln ie  p o d p M o „ T  ^ ^ ^ ZaPa l i^  a
w a ło  się  7 ty s ięc y  k i lo g ra m ó w  p"oćh.T ' %<}J. Złlajd° -
a ł M  w y s ta w ić  w  p rzec iągu  łU n  f M v n’f k a -

1 o d p o w ie d z ia ln o ść  ża ’n o t i i i in  * '*? t iz e c b  m ies iecv
f j i n a  p , „ a • « * » « .
b ry k i ,  którego syn utł-ociJ- G.zaf^.w tg.®.dyrc-fetdra Ići fa.  
Czernej fa irr j i?

B. P.)

W IA D O M O Ś C I K A LK OM  E . '

P  1 I l e  t  a  Ti  L y  z  

M oże • ( % k o ń c z e n i e )

i
“  n w ‘ , S u ro w y  toń  ob y ez a ió w  o V  P ? W aiflc: j a k
P rz o d k ó w  1 d u c h  n a u k  s t a ro ż y tn y c h '^  * ° ' rGz<?snJ o h
go obcego  w p ły w u  i z . I  £ ? ’ WP r c s t  bez ź a d n e -  
u a jw .ęc e j  na  to '  s z l a c h c m ? ^ S j ^ T d 9

zys Dych o p in ia ch ,  n iG było* Lu" 1 a,' zc l’"M’ Jak  
mu postępow i .k u l tu r y ,  p ró c z  późn i -  ’ co . S eu ń to w n c-  

P rz y cz y n  , 0 b J ch i n ­
to ł a t w o w i e r n e  A b e z  n a r o L ™  '  m o g ło .  S am o  
-now an ie  s ta ro ż y tn y c h ,  i u ż A y S ^ ^ P ^ e t r a w ie n i a  p r z y j ,  

jd obną  p rz y s łu g ę  za 'rcc’z i ^  ^ S y S m ^  *' P «’
iz e n .o n ę j  sz lachcdk ió j  w o lnośc i  j,!Ż ' vfe«-
Iw ą te ls t ic h ,  ą n a s tę p n ie  sefctarskn " ,'t;wJ'°brażeń o by-  
f * l l  . GZ?ść l i t e r a tu r y

[razem m.cóenasi T  *ni ^  sfe
zn ow u  obcym , francuzkim  S • , łai1 lk oratury b y ł
W rod u  siłjr /  m f i S ^ S ^ W f  w i d . S
s ,ęgnąe b lasku  o r y g i n a ł  S  - , '•,<?d<łz'vo1^  do-
i^ u c ia . W s z a k ż e n a t ń r A w K ru  Aj * csię i)osłi’7PtroX j  . d.os/ve i . •
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c z n a  painmięć ku  c h w a l e  m e c e n a s ó w  i m c ce n as c k  s p ł o ­
dzi ła . " Ani na myś l  k o m u  pr zy sz ło ?  u w a ż a ć  l i t e r a tu r ę  
j alt o p o w sz e c h n y  i w z n i o s ł y  o r g an  w e w n ę t r z n y c h  c z y n ­
ności  w ł a d z  m o r a l n y c h  C z ło w ie k a ,  an i  Z am arz y ło  się 
k o m u ,  poczyty wać n a u k i  p ię kn e  za wyższe w  dążnośc i
0 cl śc i s łych ,  ho ich d z i a ł a n ie  na ogół  i Wprost  na  se rce
1 duszę  l u d ó w  w y w a r t e ,  że z tego  w z g lę d u  ł ą c z ą  się z 
na i wa ż i i i e j sz cm i  sp r aw am i  ludzkości ,  a że  w y w o d z ą  swe 
ź r ó d ł o  z na j g ł ęb s zy ch  tajni u m y s ł u ,  musza  mice  pe w no  
og ó l ne  p o w s z e c h n e  p r a n a ,  k tó rych  ro zw in ię c i e  s tanowi  
ich cześć fi lozoficzna,  r ów ni e  w zn io s łą  j a k  same.  Ze z tan 
n a k o n i e c  mogą  five w y p r o w a d z o n e  ro z l e g łe  r o z u m o w a ­
n ia  w e  Względzie iclf s t o s o w a ć  i z w ią z k ó w  Z życiem 
l u d ó w  i spo łe czn ośc i .  P o d o b n e  b a d a n i a  nic  z a j m o w a ­
ł y  W tenczas  nikogo,  do tego b o w ie m  t r z e b a  czuc g ł ę ­
boko  godn ość  n a u k ,  nic zaś u w a ż a ć  j e  j a k  pow sz e ch n ie  
- ' ' 11 * ' - k tó re j  żaaSLnie l a d a  k s z ta ł tn ab y ł o  za ź r ó d ł o  z a b a w y ,  -------
f o r m a  zaspokoić  moż e .  Z tąd tez l i t e r a tu r a  n as za  z 
czasó w S t a n i s ł a w a  Augus ta ,  m a  ty l ko  p e w n e - c z a s o w e  
za s łu g i  z za le t  n i e k tó r y c h  jej  s z cz eg ó łó w  w y n i k ł e ,  u- 
w a ż a n a  zaś- ze  s t a now isk a  wyższego n a u k o w e g o ,  n ie m al  
ża dne go  n ie  u k a z u je  zn a cz en i a .  Na  nieszczęście  
d u c h  p o d o b n y ,  d ł u g o  b y ł  u  nas  j e szc ze  p a n u j ą c y m ,  a 
czas p r z y d a ł  do d a w n y c h  rtoW.e podpory* l e kk ieg o  Dil- 
letanlyziWtt i za sz cze p i ł  mocniej szy  w s t r ę t  do  sa m o d z i e l ­
nego my ś l en i a  i w y r o b i e n i a  tym  s p o so b e m  w ła s n eg o  
u m y s ł o w e g o  ż y w io ł u .  P r z ec ie ż  od n ie j ak iego czasu ,  co 
i-az ba rdz ie j  u zn a n ie  kon iecz ne j  lego po t r ze by ,  u p o w s z e ­
ch n i ać  się zacz ę ł o .  I s k ra  wyższego  za jęcia  u d e r z y ł a  
u m y s ł y ,  zmian o  tę w in n i ś m y  k i lku m ł o d y m  z wyższym 
t a l e n t e m  p i s a rz om .  Daj  Bo ż e!  aby  ty lko  n ic sk on cz y ło  
się n a  p o c z ą t k u  do  t ego,  l ecz  aby gor l iwiej  m z  do tąd  
u p r a w i a n a  ro la ,  b u j n e  w y d a ł a  żniw o. .

Czas i oko licznośc i  u s p r a w ie d l iw ia ją  d o s ta te czn ie  o- 
o in je  i p o s tę p o w a n ie  p rz o d k ó w .  N ie s łu sz n y m  b y łb y  g łos ,  
k tó r y b y  im w inę  z tąd  p rzy  piso w a ł ,  an i  m ogli inaczej 
n ly ś lc ć  i d z ia ła ć ,  a le  Czasy się z m ie n i ły  i dziś  s t a n o ­
w isk o  w y o b ra ż e ń  zc w sze ch  w zg lędów  je s t  wyzSze. 
Z a sa d z a ć  dziś  b ez w zg lę d n ie  d o b ro  n a u k  n a  u p o d o b a n iu  
i z n iego  ty lk o  WynikająCem u sp o so b ie n iu ,  U trZym owac, 
że  a m a to r  m a jąc y  in n e  g łó w n e  z a t r u d n ie n ie  do  k tó re  
go w e w n ę t rz n a "  s k ło n n o ś ć  p r z e w a ż n ie  go p rZ yw ięzu je ,  
l u b  la k i  k tó ry  ty lko  z p rz y p a d k u  a lbo  przez- zb ieg  o- 
k o l icznośc i  za jm u je  sto l i t e r a tu r ą ,  je d en  s top ień  w  n a ­
u k a c h  z a jm o w a ć ,  j e d n e ź  sk u tk i  z p o św ię co n y m i im w y ­
ł ą c z n ie  w y d a w a ć  m ogą, je s t to  w rę c z  o b ra ż a ć  d z is ie j­
szy Stan u m ie j ę tn o ś c i ,  p r z e c iw ić  s ię  d o św ia d c z e n iu  i 
szeroko ro z w in ię te j  te n d en c j i  czasu .  S to sow n ie  do n ie j ,  
n ie  m ożna  b y d ź  dziś a m a to re m  tego  lu b  ow ego p r z e d ­
m io tu  w n a u k a c h ,  a ie  j e  w-szystkie w ysoko  p o w a ż a ć ,  do 
u k sz ta łc e n ia  sm a k u  i otW'orZcnia CZyfiności m yśl i  w szy ­
s tk ie  ogó łow o p o z n a w a ć ,  zaś ab y  jc^ co ra z  w yże j  p o ­
s u w a ć  i doskonalić ',  czyli  W o tw a r te j  ̂  czy n n o śc i  mys i 
d z i a ła ć ,  w y łąc zn ie  j e d n e j  Z n ic h  k o n ie c z n ie  pośw ięc ić  
s ie  t r z e b a .  P ło c h y  m oty l  o d w ie d z a  w szys tk ie  kwiaty 
n a  p ró żn o ,  a le  p ra c o w i ta  p s z c z o ła  u m ie  w yciągac  z m e -  
k tó r y c h  b a lsam  pożyw ny . 4 , ,

J e d n y m  z g łó w n y ch  celówr dążnośc i  naszego  w ieku ,  
j e s t  u s i ł o w a n ie  nad a n ia  każdej  części p ra c y  C złow ieka,  
s t a ły c h  zasad  ro zp o z n an y ch  i u tw ie rd z o n y c h  p rz e z  rozum., 
Z tej p rzy c zy n y ,  wszystko co nas o tacza  w' pos tęp ie  o 
-yyej d ąż n o śc i ,p o d d a n e  b ad a n io m  i sądow i ro z u m u ,  zimę

n ia  ro zm a ic ie  w e j r z e n ie  i częs to  n o w e  u k a z u je  w id o k i .  
S fe ra  w ia d o m o śc i  p o w ię k s z a  się  z k a ż d ą  c h w i lą  i z k a ­
żd ą  c h w i lą  s ta je  się w y ższ ą ;  r o z u m  sz e rzą c  w ła d z ę  i 
p r a w a  sw o je  do w sze lk ic h  p r z e d m io tó w  życia  i p ra c y  
ludz i ,  p o w o łu je  ty m  sam ym  w szy s tk ich  do d z i a ła n ia  w  
d u c h u  jego p r a w id e ł  i d o ś w ia d c z e n ia .  P o c z ą te k  ś w ia ­
t ł a  w y p ro w a d z o n y  z o s ta ł  z m yś l i ,  po s tę p  jego  n ie  m oże 
nas tąp ić  ty lk o  p rz e z  m yś l i ,  a t e  w y m a g a ją  d łu g ie g o  p o ­
p rzedn iego  u sp o so b ie n ia .  N a j le p sz e  chęc i ,  n a jp ię k n ie j ­
sze ży c zen ia ,  nic p rz y n io są  p om yślnego  sk u tk u ,  skoro  
n ic b ęd z ie  w przód  d łu g ie j  p ra c y  z sam ym  sobą  i z w ie l­
ka s fe rą  c z y n n o śc i  u b i e g ły c h  w ie k ó w  , p o łą c z o n e j  z 
g r u n to w n ą  z n a jo m o ś c ią  o b e c n e g o  s to p n ia  i k ie r u n k u  
k u l tu r y .

P ow 'szephn ie  D i l le ta n c i  n ic idą  z p o s tę p e m  czasu ;  przy* 
w y k l i  do u w a ż a n ia  rzeczy  w  w ie k u  w  k tó ry m  rządzące  
nimi u p o d o b a n ie  b y ło  s i ln ie jsze ,  z a c h o w u ją  ż e b r a n e  w 
ów cżas  u w a g i  n a  za w sze ,  m e ró z ja ś n ia j ą c  ich m y ś 'ą ,  k tó­
rej p r a c a  je s t  im  n ie z n o śn a ,  bo W ó w c za s  b y ł a  im  ob- 
.'rt. M yśl je s t  ż y c ie m ,  im w ięce j  s ta ra m y  się do niego 
u s p o s o b ić ,  tern w  o b s z e r n ie j s z ą  w s tę p u je m y  krainę , 
tein wiece} leóz d o sk o n a le j  m oż em y  d z i a ła ć .  P ozn a jem y  
p o te g e , W ładz  u m y s ło w y c h ,  a  z tą d  n a b y w a m y  uczucia 
go d n o śc i .  Co b e z p o ś re d n io  u z a c n ia  nasze  is tnośc  i czyny 
W tym  u s p o s o b ie n iu  n a  n iw ie  p ra k ty c z n e g o  życ ia  wy­
k o n a n e ?  n ie zW ięd łcm i  k w ia ty  c h w a ły  i vż a s łu g i  uw ień ­
cza.  T a k  j e s t ,  ty lko  W y łąc zn ie  p rż e ż  Iriysl osiągamy 
w y ższ e  s ta n o w isk o  n a d  n a t u r ą  i  ś w ia te m ,  o n a  ja k o  naj* 
(p ierw szy  o rg a n  o tw ie ra  tw ó r c z e  s i ł y  naSzego? um ysłu? 
z k tó ry c h  wyppóWacfzaifty p raw a, '  in s ty tu c je ,  sz tuk i ,  
ł a  i w szy s tk ie  c u d a  f izy c zn e j  i UmysłoW ej Czynności 
nasze}

W ic k  dz is ie jszy  za jm ie  W ty m  W zględzie najp iękniej"  
szy r o z d z ia ł  w  d z ie ja ch  kultUry.- R o ś l in a  n a u k  dłu« 
go j a k o  k w ia t  ch o d o w a n a?  W yda ła  dziś  oWocc; panow an ie  
myśl i  d o sz ło  zn ak o m iteg o  s to p n ia  u p o w s z e c h n ie n ia j  
ż ta d  też  w y n ik n ą ł  ów  c h a r a k te r  p o w a ż n y ,  wszystkim 
d z ie ło m  dzis ie jszego  w ie k u  W łaśc iw y  ? dow ód  Wyższo­
ści p o ję ć  i rozleglejszcgO  z a k re s u  praC umysłowych.- 
S k u tk ie m  p o d o b n e g o  Stopnia? W szystko ro z w ija  się jak­
by z j e d n e g o  o g ó łu ,  i W r ó w n y c h  p r o m ie n ia c h  spływa 
n a  zasa d y ,  k tó re  znoWU S tanow ią  j e d n e  ca łóśc?  do  kto* 
rej s ię  w szys tko  dz iś  unosi? c a ło ś ć  lu d z k o śc i .  Ni«n>® 
ju ż  dziś  ró żn ic y  w  z a sa d a c h  o św ia ty  franteuzkićj ? an- 
gie lskić j i. t .  p .  a l e  j e d n a  kultura E u ro p e j s k a  dąży  żwo* 
Ina, w s z a k ż e  w id o c z n ie  d o  je d n e g o  s to p n ia  i do ro 
w nego  We w szy s tk ićm  d z i a ła n ia ;  z tąd  j e d n a k o w y m  jesi 
ćj c h a r a k te r ,  bo  w szę d z ie  j e d n a  u n o s i  j ą  podstawa, 

cz ynność  m yśl i .  J e d n a k ż e  p rz e c h o d z ą c  t ę  czyUnosC *  
sc zc g ó łac b ,  n ie  w s z ę d z ie  n a jd u je m y  j ą  w  r ó w n y m  sto 
pn iu ,  bo  n ie  w szy s tk ie  n a ro d y  d u c h  w ie k u  jednakowo 
do tego u sp o s o b io n e  z a s ta ł ,  I  m y m im o  chwalebne.! 
go r l iw ośc i  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , n ie  m ożem y  sic jw
szcze p o c h l u b i ć ,  ab y śm y  w  h i e r a r c h j i ^  u c z o n y  ch ludów
E u ro p y ,  r ó w n e  z in n e m i za jm o w a l i  m i e j s c e ; }  z tego t 
w zg lędu  n a jp ie r w s z ą  u s i in o śc ią  n a s z ą  b y d ź  W'*1110' ,  
su w ać  p rz e sz k o d y  i p ro s to w a ć  o p in je  jakunkoLw 
ty tu łe m  zaszczycone ,  a n ie p r a w d z iw e j  n a u c e ,  IcCz p 
żnośei  lu b  y m yślow em u l e n is tw u


